
Iwan Olbracht — artysta narodowy Czechosłowacji — jest 
znanym w swym kraju propagatorem piękna sztuki ludo­
wej. — Na zdjęciu: Olbracht w swym pokoju, wypełnionym, 

niezwykłymi egzemplarzami ceramiki

Depesza FPK do Generalissimusa Stalina

Walczymy o zjednoczenie
wszystkich demokratycznych sił Francji

dla zapewnienia zwycięstwa 
pokoju, demokracji i socjalizmu

Pokój zwycięży wojnę
L i s t  o t w a r t y  I .  E r e n b u r g a  

d o p is a r z y  Z a c h o d u
Pod tym tytułem „Literna- 

turnaja Gazieta“ oo^iikow a- 
Ja list otwarty danego pisa­
rza radzieckiego, liii Erenbur­
ga, do pisarzy Zachodu.
• Wielu pisarzy zachodu — 
pisze Erenburg—położyło swe 
podpisy pod apelem Stałego 
Komitetu Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju, o za­
kaz broni atomowej. Zwra­
cam się do tych, którzy je­
szcze się wahają, którym pod­
szeptuje się, że za apelem o- 
brońców pokoju kryje się in­
tryga polityczna, do tych, w  
których usiłuje się wpoić prze 
konanie, że gołąbek pokoju 
ma rzekomo przypominać ko­
nia trojańskiego.
- Zwracam się -do* łych- pisa-- 
fzy zachodu, którzy patrzą na 
życie Inaczej niż my, którzy 
Ćzęsto inaczej czują i inaczej 
myślą. Zwracam się obecnie 
nie do pobratymców ideo­
wych, lecz do wszystkich u- 
czclwych pisarzy zachodu, do 
socjalistów i indywidualistów, 
do realistów i mistyków, do

wielbicieli przeszłości i do no 
watorów.

Nie proponuję im, aby prze 
jęli moje poglądy społeczne, 
polityczne czy też estetyczne. 
Nie proponuję, aby wystąpili 
w obronie jednej partii poli­
tycznej przeciw innym, czy 
też aby wypowiedzieli cię na 
rzecz jednego państwa prze­
ciwko drugiemu. Nie żądam 
od nich potępienia tego czy 
innego rządu za jego politykę 
wewnętrzną czy zagraniczną.

Proponuję im coś innego, 
coś, co jest dla nich do przyję 
cia: aby wystąpili przeciwko 
broni atomowej, przeciwko za 
grażającym całej ludzkości 
bombom i superbombom. Pro­
ponuję im, aby zgłosili akces 
der wysuniętego przez -obroń­
ców pokoju żądania bezwarun 
kowego zakazu broni atomo­
wej i wykonywania kontroli 
nad realizacją tego zakazu.

Domagam się od nich, aby 
potępili rząd, który po raz 
pierwszy ośmieli się rzucić 
bombę atomową na mieszkań­
ców jakiegokolwiek kraju.

GENEWA (PAP). Z Paryża donoszą, że przy 
hucznych oklaskach wszystkich zebranych i przy śpie­
wie Międzynarodówki XII Kongres Francuskiej Partii 
Komunistycznej uchwalił jednomyślnie tekst następu­
jącej depeszy:

Do Komitetu Centralnego 
Wszechzwiązkowej Komuni­
stycznej Partii (bolszewików). 
Do Towarzyszsf Stalina.

Kóinuniści francuscy żebra­
ni na XII kongresie swej par­
tii przyjęli z entuzjazmem ser 
deczne pozdrowienia, przesła­
ne przez Komitet Centralny 
Komunistycznej Partii Związ­
ku Radzieckiego. Wyrażając 
Partii bolszewickiej, jej Ko­
mitetowi Centralnemu i Tow. 
Stalinowi swe przywiązanie, 
komuniści francuscy pamięta­
ją, że Francja wyzwolona zo­
stała przede wszystkim dzięki 
wysiłkom narodów i armii 
Związku Radzieckiego.

Komuniści francuscy wie­
dzą dobrze, że każdy krok 
Związku Radzieckiego na dro 
dze do komunizmu jest jedno­
cześnie krokiem naprzód na 
drodze do zwycięstwa pokoju, 
demokracji i socjalizmu we 
Francji i na całym świecie. W 
obliczu knowań podżegaczy 
wojennych kraj socjalizmu 
jest dla wszystkich nadzieją i 
symbolem żfćia. Oto aiićzdgb 
hasło Biura Politycznego na­
szej partii: „Naród francuski

nie będzie nigdy walczył prze­
ciwko Związkowi Radzieckie­
mu" — stało się przysięgą mi 
lionów Francuzów i Francu-

Komuniści francuscy, któ­
rzy obradują na XII kongre­
sie swej partii pod hasłem wal 
ki przeciwko wojnie, przyrze­
kają, że idąc za przykładem 
partii -bolszewickiej dostoso­
wywać" będą coraz ściślej swe 
czyny do swych słów, docho­
wując wierności sprawie ko­
munizmu, której najwierniej­
szym gwarantem jest WKP (b)
i Wy osobiście drogi towarzy­
szu Stalin.

Walczymy i będziemy wal­
czyli o utrwalenie jedności kia 
sy robotniczej, o wzmocnienie 
sojuszu między robotnikami 1 
chłopstwem pracującym, o 
zjednoczenie wszystkich demo 
kratycznych sił Francji dla o- 
brony żywotnych interesów 
mas pracujących, odzyskania 
niezależności narodowej Fran­
cji, dla zapewnienia zwycię­
stwa pokoju, demokracji i so- 
c.Ur.7.mu.

Stwierdzamy ponownie na­
szą wolę kontynuowania od-

W  Ś W IE T L E  D N IA

Targi hasLie
Stolica holenderska, Haga, a- 

wansowała w ostatnich dniach 
do roli Mekki atlantyckich sprzy 
mierzeńców. Z sąsiedztwa i zza 
oceanu ściągali do niej dostojni 
pielgrzymi z wojskowych mini­
sterstw zachodnich państw. Od­
byto szereg rozmów, wśród któ 
rych pierwszoplanową rolę ode­
grała sprawa sesji komitetu o- 
bronnego paktu atlantyckiego, 
która zaszczycona została obec­
nością samego ministra USA 
Louis Johnsona.

Mimo tajności obrad, niejeden 
fragment dyskusji przeniknął 
na zewnątrz. Ze szpalt prasy za 
chodniej nie schodzi sprawa ha 
sklej konferencji. Nie należy 
dziwić się ten*. Problemy po­
ruszone w czasie rozmów „atlan 
tydów" są bowiem tak niepopu 
ląme wśród społeczeństwa Za­
chodu, że trzeba z nimi oswoić 
opinię publiczną.

Na porządku dziennym komi­
tetu stanęły przede wszystkim 
kwestia włączenia Niemiec 
Zach. i Hiszpanii do paktu oraz 
kwestia jego finansowania.

Preludium obrad zaczęło się 
od zaproszenia Adenauera do 
Rady Europejskiej, a zakończy 
ło mocnym akordem — bezwa­
runkowym postulatem amery­
kańskim: Trizonia winna być
kośćcem wojskowym planów a- 
tlantyckich.

Oto Francja, która w ciągu 
niespełna stulecia trzykrotnie 
doświadczyła skutków military 
zacji Niemiec, winna obecnie 
dopomóc w uzbrajaniu się Tri- 
zonii. Oto W. Brytania, tak bez 
nadziejnie walcząca o hegemo­
nię w Europie, winna dobrowol 
nie zrzeć się swych ambicji na 
rzecz kombinowanej francusko- 
niemieckiej siły politycznej. Nie 
koniec na tym. Lekkomyślna 
Europa, która już po wodnie 
niebacznie przyczyniła się do 
potępienia Franco, obecnie ma 
udać się do Canossy i szukać 
sprzymierzeńca, tam, gdzie ongi 
znalazł go Hitler — za Pirene­
jami.

Za te ofiary czeka Zachód so 
wita nagroda. Jak się okazuje, 
Amerykanie z wrodzoną sobie

wielkodusznością zezwalają, by 
ciężar finansowania paktu a- 
tlantyckiego ponosiła Europa. 
Dotychczasowi sprzymierzeńcy 
z kontynentu mają wystawić — 
drobiazg — 30 dywizji. Aczkol 
wiek nie brak nam szacunku 
dla potęgi zbrojnej księstwa 
Luxemburg, odcyfrujemy ten 
postulat jako zadanie pod adre­
sem Francji. W. Brytania, roz­
paczliwie błądząca na krawędzi 
bankructwa, ma przeznaczyć 
2,2 miliarda na zbrojenia.

— Rezygnujemy z suweren­
ności, rezygnujemy z prestiżu, 
narażamy się na wzrost oburzę 
nia mas pracujących w swych 
krajach — powiadają europej- 
sey mężowie atlantyccy, — ale 
skąd wziąć pieniądze na zbroje 
nia? Kto ma je dać?

Jak dotąd, brak odpowiedzi 
na to pytanie.

Na bolączki finansowe W. 
Brytanii Waszyngton znalazł ja 
sne i hiedwuznaczne rozwiąza­
nie. Wysunięto postulat zredu­
kowania floty jego królewskiej 
mości, zrzeczenia się panowania 
na wielkich szlakach morskich i 
w koloniach. Nadto zażądano 
rezygnacji z przesadnych ambi­
cji w dziedzinie badań atomo­
wych. Przy okazji rozsądni i 
praktyczni Amerykanie dali do 
zrozumienia, że nie odpowiada 
ich wymaganiom osoba brytyj­
skiego ministra wojny Stra- 
rfheya, że nie będą z nim współ 
pracować.

Z bólem przypomina „Manche 
ster Guardian", że Anglia — to 
nie Grecja, że należy liczyć się 
z lwem brytyjskim. Spóźnione 
żale! Kto raz wydał swój kraj 
w pacht mashallowskim i atlan 
tyckim kupcom, ten musi pono 
sić konsekwencje swego kroku.

Na szczęście jednak, oprócz 
służalczych rządów — istnieją 
jeszcze w Europie wielkie i
świadome sutyacji narody.
Wzmagające się walką o pokój
świadome sytuacji narody,
teczne przeciwdziałać polityce 
swych rządców i ich amerykan-

Efbe

Ku czci Święta Pracy

200 szkół i świetlic
zra d io fo n iz u je  SK R K  na D. Śląsku
WROCŁAW. — Zarząd Okrę­

gowy Społecznego Komitetu Ra 
diofonizacji Kraju we Wrocła­
wiu włączył się do akcji czynu 
1-majowego, podejmując nastę­
pujące zobowiązania w dziedzi­
nie radiofonizacji miast i wsi 
Dolnego Śląska. Postanowiono:

1. Zradiofonizować 200 szkół 
i świetlic,

2. Założyć przy Zakładach 
Pracy po 5 nowych kół na tere 
nie wszystkich powiatów.

3. Utworzyć na terenie po­
szczególnych powiatów po 3 no 
we koła szkolne SKRK.

4. Ufundować dwa aparaty ba 
teryjne dla dwóch szkół nieze- 
lektryfikowanych.

5. Uruchomić w dniu 1 maja 
na wniosek i pod egidą miejskie 
go Komitetu SKRK Stację Ob­
sługi Radiotechnicznej we Wroc 
ławiu przy ul. Mikołaja Nr 13.

6. Zreorganizować i uaktyw­
nić działalność wszystkich Ko­

mitetów Powiatowych SKRK i 
podległych im placówek.

Ponadto postanowiono włą­
czyć się do akcji lmajowej za­
początkowanej %rzez ORZZ i 
Zarząd Miejski w sprawie otwar 
cia Parft-U' Kultury we Wrocła­
wiu, wyrażając gotowość zradio 
fonizowania te?o parku. Reali­
zując tę uchwałę, zarząd Okrę­
gu postanowił zwrócić się do 
Zarządu Głównego SKRK o sub 
wencję w kwocie 1.700.000 na 
pokrycie kosztów związanych z 
nabyciem sprzętu do radiofoni- 
zacji Parku Kultury.

W dniu 17 bm. o godz. 10-tej 
rano w lokalu Woj. Szkoły Zw. 
Zaw. Mazowiecka 17, odbędzie 
się rozszerzone plenum Zarządu 
SKRK z udziałem przedstawicie 
li PZPR, ZSD, ZSCh., ZNP, 
ZMP, Kuratorium Szkolnego i 
Dyrekcji Poczt — poświęcone 
realizacji powziętej uchwały w 
sprawie włączenia się do czynu 
majowego na płaszczyźnie ra- 
diofonizacyjnej.

GENEWA (PAP). Jak do­
noszą z Paryża, w stolicy

Minisieislwo
U praw y B aw ełny  

p o w sta ło  w ZSRR
MOSKWA. (PAP) Prezy­

dium Rady Najwyższej ZSRR 
ogłosiło dekret o utworzeniu 
Ministerstwa Uprawy Baweł­
ny w ZSRR.

Ministrem upraVy bawełny 
mianowany został Usman Ju- 
supow.

Dekret o utworzeniu nowe­
go ministerstwa stwierdza, że 
w celu zapewnienia szybszego 
rozwoju uprawy bawełny, do 
kompetencji tego ministerstwa 
przechodzą wszystkie sprawy 
związane z uprawa bawełny w 
kołchozach i sowchozach, z po 
czątkową obróbką bawełny 1 
funkcjonowaniem systemu na 
wadniania obszarów przezna­
czonych pod uprawę bawełny.

Francji szerzy się fala prote­
stów przeciw publikowaniu 
przez reakcyjny dziennik „Fi­
garo" pamiętników znanego 
faszysty Otto Skorzenny‘ego.

5 bm. przed redakcją „Figa­
ro" na Polach Elizejskich ze­
brało się około tysiąca Pary- 
żan, którzy domagali się „zam 
Knięcia faszystowskiej gadzi- 
nówki". Domu, gdzie mieści się 
redakcja, strzegły silne oddzia 
ły policji, która zaatakowała 
demonstrantów. Jest wielu 
rannych.

Była więźniarka Oświęcimia 
i Rarensbruck Vailant Coutu- 
rier, ogłosiła apel, w którym 
wzywa b. uczestników ruchu o 
poru do akcji protestacyjnej 
przeciwko* prowokacjom faszy­
stowskiego „Figaro11.

Dziennik „Liberation" wy­
raża przekonanie, że Skorzen- 
ny został zaangażowany przez 
władze policji francuskiej i 
jsrzebywa na terenie Francji.

ważnie walki o położenie kre­
su imperialistycznej wojnie 
w Vietnamie. Będziemy czyn­
nie popierać Niemiecką Repu­
blikę Demokratyczną, która 
przeciwstawia się marionetkom 
z Bonn, pozostającym na służ 
bie imperialistów amerykań­
skich i zakłada fundamenty jed 
nęlitych, demokratycznych i 
miłujących pokój Niemiec „wy 
kluczających możliwość no­
wych wojen w Europie". Pozo­
staniemy w ten sposób wierni 
zarówno interesom narodowym 
Francji jak i internacjonaliz­
mowi proletariackiemu.

Drogi Towarzyszu Stalin! 
Jak uczy historia okrytej 
chwałą Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, której" 
założycielem byliście wraz z 
Leninem, wzmocnienie i roz­
wój partii są warunkiem suk­

cesów. Przyrzekamy, że w dal 
szym ciągu będziemy budować 
naszą partię pod kierownic­
twem Maurice Thoreza, jako 
partię leninowsko - stalinow-

Niedawny jednogłośny Wasz 
wybór do Rady Najwyższej 
ZSRR, towarzyszu Stalin, jak 
również wybór przywódców 
partii bolszewickiej powitane 
zostały we Francji i na całym 
świecie jako wielkie zwycię­
stwo pokoju. Przykład Związ­
ku Radzieckiego i samo jego 
istnienie wywołuje przerażenie 
wśród podżegaczy wojennych, 
a nam daje pewność że potrą 
fimy udaremnić ich zbrodnicze 
plany agresji. Istnienie Zwiąż 
ku Radzieckiego daje nam pew 
ność, że będziemy wyzwoleni. 

. Niech żyje bolszewicka par­
tia ZSRR i jej Komitet Cen­
tralny!

Niech żyje wielki towarzysz 
Stalin, nasz nauczyciel socjaliz 
mu, który jest uosobieniem 
.wielkiej sprawy wyzwolenia 
ludów, wyzwolenia pracy i 
wielkiego dzieła komunizmu!

1.120 metrów na minutę
O b. Horbacz pobił rekord 

w szybkościowym skrawaniu metali
SZCZECIN. (PAP) Czołowy 

przodownik pracy okręgowych 
warsztatów technicznej obsłu­
gi rolnictwa w Koszalinie 
Woj. śżezećrtńskie), wielokrot­
ny zdobywca pierwszego miej 
sca W współzawodnictwie pra 
cy — ob. Daniel Horbacz po­
bił dotychczasowy rekord w  
szybkościowym skrawaniu me 
tali. Pracując na tokarce czes­
kiej marki „Kovo“ uzyskał on 
dnia 4 kwietnia br 1.120 me­
trów skrawania stali na ml-

Sukces ten ob. Horbacz za­
wdzięcza intensywnej pracy i  
doskonałej zpąiomoścl obsłu­
giwanej przez niego tokarki.

Horbacz, jeden z pierwszych 
odpowiedział na wezwanie sto

czniowców gdańskich do sto­
sowania metody skrawania 
metali 1, podejmując długofa­
lowe zobowiązanie, postano­
wił pobić dotychczasowy' re-' 
kord Polski. Już w lutym u-! 
zyskał on 780 metrów skrawa 
hej stali na minutę. Ostatnio 
zaś zobowiązał się dla uczczę 
nia 1-maja podwyższyć swój 
wynik do 900 metr. skrawa­
nej stali na minutę..

Zobowiązanie swe znacznie 
przekroczył i tym samym po­
bił dotychczasowy rekord Pol 
śki w skrawaniu stali.

Za swe osiągnięcia w pra­
cy, ob. Daniel Horbacz został 
udekorowany odznaką złotego, 
gryfa pomorskiego.

Przestępcy gospodarczy
o d p o w ia d a ją  p rzed  s ą d e m
WARSZAWA (PAP). Or­

gana prokuratury wszczęły po 
stępowanie karne przeciwko 
winnym pogarszania jakości 
produkcji. W niektórych spra­
wach wniesiono już akty oskar 
żenią do sądu.

Sąd okręgowy w Olsztynie 
w trybie postępowania doraź­
nego skazał na karę 3 lat wię­
zienia Teodora Miszczaka — 
kierownika technicznego cegieł 
ni gminnej spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" w Szczytnie. 
Miszczak był odpowiedzialny 
za uruchomienie, wbrew ostrze 
żeniom swych przełożonych, ma 
sowej produkcji cegły bez na­
leżytego zbadania surowca. 
Na skutek niedbalstwa i złej 
woli oskarżonego spółdzielnia 
poniosła straty w wysokości 
1,5 miliona złotych, gdyż pro­
dukowana z niewłaściwych su­
rowców cegła popękała i stała 
się niezdatna do użytku.

Prokuratura sądu okręgowe-

go w Giżycku sporządziła akt 
oskarżenia przeciwko Juliano­
wi Paszkowi — kierownikowi 
technicznemu drożdżowni w 
Kętrzynie. Paszek oskarżony 
jest o spowodowanie straty w 
wysokości około 500 tys. zł., 
powstałej na skutek wadliwie 
wyprodukowanej partii droż­
dży, które uległy zepsuciu w 
wyniku niedostatecznego nad­
zoru ze strony oskarżonego 
nad powierzonym jego pieczy 
procesem produkcji.

Przeprowadzone śledztwo 
wykazało, iż Paszek lekcewa­
żył swe obowiązki i pomimo 
zwracanych mu uwag, nie 
zmienił systemu swej pracy, 
co w konsekwencji doprowadzi 
ło do powstania tak znacznej 
Szkody.

Julian Paszek odpowiadać 
będzie również za spalenie się 
dwóch motorów elektrycznych 
w zakładzie, co nastąpiło w 
wyniku zlekceważenia ciążą­
cych na nim obowiązków służ- 
bowych.

N aród  brytyjsk i
g e s t  p r z e c i w n y  

w o fen n ej p o lity ce  T r u m a n a
LONDYN (PAP). Staraniem 

Brytyjskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju odbył się w Lon­
dynie wielki wiec, który był 
inauguracją tegorocznej kam­
panii pokojowej w Wielkiej 
Brytanii.

Profesor Bernal odczytał ze 
branym tekst apelu w obronie 
pokoju, który będzie podpisa­
ny przez setki tysięcy Angli­
ków i złożony w parlamencie 
brytyjskim.

„Zwracamy się do parlamefl 
tu — brzmi apel — by wezwał

rząd brytyjski do zwołania kon 
ferencji pięciu wielkich ino- 
corastw. Konferencja ta i 
ONZ powinny, powziąć nastę­
pującą uchwałę:

1) Ogłoszenie zakazu broni 
atomowej i ustanowienie mię­
dzynarodowej kontroli tej u- 
chwały.

2) Oświadczenie, że rząd 
kraju, który pierwszy użyje 
broni atomowej uznany zosta 
nie za zbrodniarza wojennego.

3) Zgoda wielkich mocarstw 
na ograniczenie zbrojeń i »il 
zbrojnych.

Słowo Polskie
D z i ś  4 s t r o n y  
C e n a 5 złotychP iątek , 7 k w ietn ia  1950 r.
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Agronom spółdzielni produkcyjnej omawia z przewodniczącym 
je j zespołu plan tegorocznych zasiewów. Foto: API.
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faszystowską. gadzinówU ę 

—* w ołają p a ry ża n ie



' Str. 1 S Ł O W O Nr 97

P f z p f o H i e i i i M ś l i a i l r  
w Police L u l s w o - D g i io M i n i

MOSKWA (PAP). — W 
-Prawdzie" ukazał się arty­
kuł członka Biura Polityczne­
go PZPR Jakuba Bermana pt 
j ,Przygotowanie i wychowanie' 
kadr w Polsce ludowo - demo­
kratycznej". Skrót tego arty­
kułu ma brzmienie następują-

Ogromny wzrost aktywności 
politycznej w szeregach klasy 
robotniczej i pracującego chłop 
śtwa wywołany wyzwoleniem 
Polski przez bohaterską Armię 
Radziecką spod jarzUa oku­
panta hitlerowskiego wydobył" 
z gąszczu mas ludowych wiele 
tysięcy aktywistów. Pod kie­
rownictwem PPR wywodzący- 
się z ludu aktywiści dźwigali 
na swych barkach lwią część 
całego brzemienia walki z wro 
giem klasowym o umocnienie 
swej własnej władzy, o odbudo 
wę gospodarki narodowej, zruj 
nowanej przez niemiecko - fa­
szystowskich okupantów.

Z zespolenia starych kadr 
partyjnych z nowymi, które 
hartowały się w walce i zdo­
bywały niezbędną wiedzę po­
wstawał kościec nowego apara 
tu państwowego.

Szybki rozwój przemysłu so 
cjalistycznego, o którym świad 
czy przedterminowe wykona­
nie planu trzyletniego, pierw­
sze kroki w kierunku przebu­
dowy gospodarki rolnej na so­
cjalistycznych podstawach, dal 
®ze umocnienie i  odmowie>'e 
aparatu państwowego — wy­
magają stanowczo nowych dzie 
eiątków tysięcy zdolnych, wy­
kwalifikowanych ludzi, odda­
nych sprawie klasy robotni-

Aby uniknąć rozpiętości mię . 
dzy rosnącymi potrzebami i wy 
Błaganiami w zakresie kadr 
a  ich rozwojem, partia spra­
wę przygotowania i wychowa­
nia kadr partyjnych i gospo­
darczych postawiła w centrum 
gwej uwagi.
? z  dużym rozmachem odby­
t a  Się uprzemysłowienie na­
szego krSJu i potężny rozwój 
wszystkich gałęzi gospodarki 
narodowej. 6 - letni narodo- 
fwy plan gospodarczy wysuwa 
(porywające zadania budownic 
twa socjalistycznego. Aby po­
myślnie rozwiązać te zadania 
trzeba dysponować dostatecz­
ną ilością specjalistów we 
Smystkich dziedzinach.
! Partia coraz śmielej i  coraz 
Szerzej rozwija działalność w  
dziedzinie kształcenia kadr 
technicznych. W przemyśle in 
jjżynierowie stanowią 0,7 proc. _ 
ogólnej liczby zatrudnionych, 
ia technicy — 2,2 proc.. W nie­
których gałęziach przemysłu 
takich np. jak włókienniczy, 
papierniczy, skórzany i inne 
liczba pracowników wykwali­
fikowanych z wyższym wy­
kształceniem jest absolutnie 
Niewystarczająca. Rozmieszcze 
nie kadr w  przemyśle obarczo 
ne jest dużymi wadliwościa- 
Wi, z których największą jest 
niezwykle jeszcze niski odse­
tek inżynierów zatrudnionych 
bezpośrednio w produkcji.

Odsetek członków partii 
wśród kadr inżynieryjnych wy­
nosi około 25 proc. jednakże 
kadry te w dużej mierze wyma 
gają stałej pracy ideowo-wycho 
Wawczej, którą prowadzimy w 
niedostatecznym stopniu. Zdecy 
dowana większość inżynierów i 
techników pracuje uczciwie, nie 
tylko z obowiązku, ale z przeko 
Siania. Partia nie zapomina jed 
nak o tym, że wróg wykorzystu 
jąc swe dawne kontakty, usiłuje 
przeniknąć do szeregów inteli­
gencji technicznej, by uprawiać 
szpiegostwo i szkodnictwo. To 
też kontynuując uporczywie i 
cierpliwie walkę o wychowanie 
w nowym duchu starej inteli­
gencji technicznej, wśród której 
Jest niemało utalentowanych i 
ideowych ludzi, partia skierowu 
je do wyższych uczelni technicz 
nych coraz większe zastępy naj 
zdolniejszych młodych robotni­
ków, aby stworzyć w ten spo­
sób kadry nowej inteligencji lu 
dowej.

Partia wysuwa jednocześnie 
na kierownicze stanowiska przo 
downików pracy, racjonalizato­
rów i nowatorów produkcji. W 
ciągu ostatnich lat na kierowni 
cze stanowiska w przemyśle wy 
sunięto ponad 15 tys. robotni­
ków. Bezwzględna większość ro 
botników, których wysunięto 
na kierowniczą pracę, nie zawio 
dła zaufania partii. Złożyli oni 
dowody bezgranicznego oddania 
sprawie socjalizmu i umocnili 
w klasie robotniczej poczucie 
odpowiedzialności wobec naro­
du za pracę upaństwowionych 
fabryk i zakładów przemysło­
wych. Należy jednak zaznaczyć, 
ie  młodym i niedostatecznie do 
świadczonym kierownikom nie 
zawsze jeszcze udziela się odpo 
wiedniej pomocy. Wróg klaso­
wy nie raz usiłuje ich skompro 
mitować, podważyć ich autory­
tet w oczach robotników.

Organizacje partyjne na wsi 
obejmują 14,4 proc. ogółu człon 
kówjjiąrtil^ Oęjatnio .wjjejąkie or

ganizacje partyjne znacznie 
okrzepły i zahartowały się w 
walce z bogaczami wiejskimi. .
' Ważną formą politycznego 
oddziaływania na pracujące 
chłopstwo oraz pogłębienia 
kierowniczej roli klasy robot­
niczej jest szeroko rozwinięty 
w  fabrykach i zakładach prze 
myślowych ruch łączności ze 
•wsią.
* Ogromne ponadto znafzenie 
w  zakresie urzeczywistnienia 
kierowniczej roli klasy robot­
niczej wobec chłopstwa posia­
dają państwowe ośrodki ma­
szynowe.

Na wszystkich' odcinkach bu 
downictwa na wsi rosną pod 
kierownictwem* partii kadry, 
które powołane są do torowa­
nia drogi socjalsitycznej prze­
budowie rolnictwa w Polsce 
Ludowej, kadry, które wyma­
gają stałej opieki i kierownic­
twa ze strony partii i rządu.

Utworzenie w całym kraju or 
ganów władzy miejscowej w po 
staci rad narodowych, wybiera 
nych na zasadach demokratycz 
nych, wymaga od partii masowe 
go przygotowania kadr, które 
potrafią pokierować różnorodną 
działalnością tych organów, po-

zatora uchwał partii i rządu, w 
bojowych organizatorów naj­
szerszych mas pracujących, 
t Partia nasza zdaje sobie spra­
wę z tego, że niebywale tempo 
gospodarczego, technicznego i 
kulturalnego rozwoju kraju, re 
alizacja 6-cioletniego planu bu-

niemożliwa bez masowego nau­
czania, bez szybkiego wzrostu 
inteligencji technicznej, bez or­
ganizowania masowego współza 
wodnictwa i przodownictwa pra 
cy, bez podniesienia poziomu 
kulturalnego milionowych rzesz 
ludu pracującego.

Wysuwanie i szkolenie kadr 
socjalistycznych jest przeto ści­
śle związane z pogłębieniem re­
wolucji kulturalnej w Polsce.

Polska ludowo-demokratycz­
na ma znaczne sukcesy w dzie­
dzinie rozwoju kulturalnego. 
Partia i rząd mają jeszcze w 
tej dziedzinie do wykonania • ol­
brzymią pracę. Przezwycięże­
nie ideologii bui-żuazyjnej, wal 
ka z przeżytkami kapitalizmu 
w świadomości ludzi, wymaga 
od klasy robotniczej i jej par­
tii ogromnego wysiłku w ciągu 
długiego czasu.

Wykonanie gigantycznych za 
dań postawionych przez 6-cio 
letni plan budowy podstaw so­
cjalizmu w Polsce wymaga 
przygotowania conajmniej 40 
tys. nowych inżynierów i 100 
tys. techników. Liczba inżynie 
rów wzrośnie dzięki temu do 
2 proc., a techników do 6 proc. 
w stosunku do ogółu pracow­
ników zatrudnionych w prze-

Według najskromniejszych 
obliczeń w ciągu najbliższych 
6-ciu lat należy przygotować w 
fabrycznych szkołach zawodo­
wych, szkołach przemysło­
wych,na kursach technicznych 
i w średnich szkołach zawodo­
wych ponad 2 miliony ludzi, 
w tym nauczyć fachu znaczną 
ilość kobiet. Trzeba znacznie 
rozszerzyć przygotowania spe­
cjalistów, posiadających śred­
nie wykształcenie techniczne 
dla przemysłu węglowego, che­
micznego, hutniczego, włó­
kienniczego i budowlanego o- 
raz dla sieci handlowej.

Wzrastające zapotrzebowa­
nie kadr narzuca konieczność 
wszechstronnego rozszerzania 
nauczania systemem korespon­
dencyjnym.

W roku 1949 utworzono Wyż 
szą Szkołę Planowania i Staty 
styki, która ma przygotowy­
wać kadry ekonomistów nie­
zbędnych dla realizacji 6-cio 
letniego planu budowy pod­
staw socjalizmu w kraju. Wyż 
sza Szkoła Planowania i Sta­
tystyki stawia sobie za zada­
nie wyszkolenia naukowych 
kadr stojących na wysokim po 
ziomie ekonomistów dla in­
nych wyższych zakładów nau­
kowych oraz współdziałanie w 
zaszczepieniu i ugruntowaniu 
marksizmu-leninimu na wszy­
stkich katedrach ekonomii- po­
litycznej .w Polsce. Jednocze­
śnie coraz szersze kręgi zata­
cza walka o przenikanie ideo­
logii marksistowsko-leninow­
skiej do .wykładów różnych dy 
scyplin naukowych.

Realizacja planów wysuwa­
nia i szkolenia kadr wymaga 
natężenia wysiłków całej par-, 
tii. Plany te zostaną wykona 
ne jeśli w najszerszym zakre­
sie wykorzystane będzie nie­
ocenione doświadczenie partii 
bolszewickiej.

Polsko - radziecki układ o 
współpracy gospodarczej, wy­
miana wydawnictw i materia­
łów naukowych, odwiedziny 
wybitnych uczonych i specjali 
stów radzieckich w Polsee sta 
mówiły już olbrzymią pomce 
dla kadr Pojgki. Wyjazdy pol­
skich pracowników naukowych 
do ZSRR oraz ich odwiedzany

Zabezpieczyć socjalistyczną dyscyplinę pracy

Ustawa, która walczy i nieróbstwem 
jest wyrazem naszych dążeń

— stwierdzają robotnic? „Pnfnwnsj?i“  i „Jeeh?cbk‘ ‘
WROCŁAW. W Państwowej 

Fabryce Wagonów odbyła się 
masówka w związku z ogłosze­
niem projektu wniesionej na 
Sejm ustawy o zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny pra­
cy.

I-szy sekretarz K. M. PZPR 
ob. Geraga, omawiająp usta­
wę stwierdził m. in.: Przed ca­
łym polskim światem pracy 
stoją trudne, ale bojowe zada­
nia. Stawia je Partia i Rząd. 
Istnieją niewykorzystane, ol­
brzymie rezerwy udoskonale­
nia wyników pracy. Trzeba na 
stawić się na socjalistyczne 
planowanie• i socjalistyczną

W dyskusji zabierali głos 
robotnicy, młodzież i inteligen­
cja pracująca.

— Świat pracy długo czekał 
na taką ustawę — oświadczył 
ob. Zając z RW 2 D. Ale uczci 
wy świat pracy, bo są jeszcze 
tacy, którzy nie przyzwyczaili 
się widać do rzetelnej roboty. 
Ale my ich tego nauczymy.

Z serca płynęły ‘słowa ob. 
Zaremby, gdy apelował do 
swych braci robotników, aby 
przejęli się ustawą.

— jesteśmy żołnierzami wiel 
kiej światowej armii pokoju. 
Historyczna ustawa pomoże 
nam w walce o pokój — powie 
dział ob. Kopczańslci. '

— Z radością witamy usta­
wę, walczącą z bumelanctuiem 
i  nieróbstwem, które obniża na

za innych. — stwierdził ob. 
Bartosiak.

Po tym, kolejno wchodzili na 
trybunę: Dybalski, Sapich, Ja- 
pan, Smyk, Zieliński, Stawi- 
rym, Wondołowski.

W odpowiedzi jednemu z dy­
skutantów, który błędnie inter 
pretował ustawę, ob. Geraga 
odpowiedział: „Intencją usta­
wy jest, aby w godzinach nor­

malnych pracy wykonać plan. 
Ustawa wychowuje robotni­
ków. Wskazuje mu wyższe for 
my pracy. Złym pracownikom 
daje możność poprawy i wciąg 
nięcia się w szeregi przodują­
cych obywateli.

Na zakończenie robotnicy u- 
chwalili rezolucję, w której 
m. in .czytamy: ...Załoga Pa-
fawagu z radością wita pro­
jekt ustawy, widząc w nim 
spełnienie _ postulatów klasy 
robotniczej. W realizacji czy­
nu 1-majowego stawiamy so­
bie jako jedno z bojowych za­
dań, likwidację absencji w na­
szym zakładzie.

Podobna narada odbyła się 
we Wrocławskiej Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu. Po za­
gajeniu zebrania przez przewo

dniczącego Rady Zakładowej 
— głos zabiera Il-gi sekretarz 
KM PZPR ob. KleSzczewski. 
Mówił prosto i zrozumiale jak 
robotnik do robotnika. Nowa 
ustawa nie godzi w zdobycze 
robotników. W ich ręku jest 
ona środkiem do walki z wro­
giem klasowym, z tymi, którzy 
nie potrafią się włączyć we 
wspólny rytm produkcyjny. 
Najwyższy czas skończyć z lek 
ceważącym stosunkiem do pra­
cy, z opuszczaniem bez żad­
nych przyczyn, przez eo za­
kład, instytucja czy fabryka 
narażone są na milicnowe stra 
ty. W roku 1949 mimo spadku 
absencji z 3 proc. do 0,5 proc.

poniosła 50 mil .zł. straty.
Po referacie rozpoczęła się 

dyskusja. Na mównicy zjawia

u ra to w a ł ż y c ie  to w a rzyszo m
ŁÓDZ. (PAR) Przykład nie­

zwykłej przytomności umysłu 
i odwagi dał mechanik z trze­
ciego oddziału PPB w Łodzi, 
obsługujący dźwig przy budo­
wie gmachu dla Centrali Teks 
tylnej.

Dźwig ten przeładowywał, 
piasek z wykopów pod funda­
menty gmachu do stojących 
obok . samochodów ciężaro­
wych. Zatrudnieni przy łado­
waniu dźwigu robotnicy spo­
wodowali w pewnej chwili 
przez nieostrożność nadmierne 
iego obciążenie. Siedemnasto- 
tonowy dźwig przechylił się,

I grożąc runięciem na stoją­
cych w wykopach ludzi. Sytu­
ację uratował znajdujący się 
w kabinie dźwigu mechanik 
Wiśniewski, który w  ostatnim 
momencie skręcił wieżę dźwi­
gu w innym kierunku, a sam 
zdąży w porę wyskoczyć.

B a & fsia  przeciw gruźlicze  
csts;ę!y 1 0 0  t y s .  d z ie c i  

r o b o tn ik ó w  i lip a co w n lk ó w  roSnyeh
WARSZAWA (PAP). Od 

kilku miesięcy prowadzone są 
masowo badania przeciwgruź-

U itE ero w iec
skazany n a  12 la t

więzienia
POZNAŃ. (PAP) Przed Są­

dem Apelacyj^m w Pozna­
niu odbyła się rozprawa prze­
ciwko Niemcowi Walterowi 
Sautheilowi, który w okresie 
okupacji, jako Ifcmendant po­
sterunku policji niemieckiej 
w Obornikach, brał czynny 
udział w akcji wysiedlania 
ludności polskiej. Ponadto bił 
on i lżył bezbronnych Pola­
ków, przyczyniając się m. in. 
do śmierci Polaka Sypniew­
skiego.

W wyniku rozprawy, Saut- 
heil skazany został na 12 lat 
więzienia, utratę praw publi­
cznych na lat 10 oraz konfi­
skatę całego mienia.

liczę dzieci robotników i pra­
cowników, zatrudnionych w 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych. Badaniami przeciw­
gruźliczymi, które zakończą 
się w połowie kwietnia br., ob 
jętych będzie ponad 100 tys.

Badania przeprowadzane są 
w okol'»':nych ośrodkach zdro­
wia, które w wypadku stwier­
dzenia objawów choroby, skie 
rowują dziecko na leczenie sa­
natoryjne lub prewerrtoryjne.

Centralny zarząd PGR uru­
chamia w br. 4 prewentoria, 
w których przebywać będzie 
ok. 480 dzieci na 6-tygodnio­
wych turnusach. Prewentoria 
te, obsługiwane przez lekarzy 
specjalistów i wyposażone w 
nowoczesne urządzenia sanato 
ryjne, położone są w miejsco­
wościach klimatycznych. Prócz 
tego, około 360 dzieci zostanie 
skierowanych do prewentoriów 
prowadzonych przez inne in­
stytucje i związki zawodowe.

ją się kolejno robotnicy i ro­
botnice.

Ob. Kaprowski mówi o rze­
telnym zrozumieniu przez ro-? 
botników szkodliwości nie u- 
sprawiedliwionej absencji. My 
wiemy, że przez to narażamy 
na zwiększoną pracę swoich ko 
lęgów. Ustawa położy kres bu- 
melanctwu.

Podobnie mówią robotnicy 
Dukszta, Szprot i  robot lice 
Michalska, Tarasiuk i Gaj. 
Przemawiają partyjni i bez­
partyjni. Wszyscy zgodnie 
witają ustawę, jako wyrazi- 
cielkę ich dobrze pojętych in­
teresów.

Dyskusję podsumował ®b. 
Kleszczewski. Wyraził on na­
dzieję, że karne punkty usta­
wy nie znajdą nigdy zastoso­
wania w Fabryce Sztuczr 2go 
Jedwabiu, a załoga wykaże 
swój prawdziwie socjalistycz­
ny stosunek do pracy.

Po odczytaniu rezolucji, w 
której załoga stwierdza słusz­
ność projektu ustawy i popie­
ra go w całej rozciągłości, na 
zakończenie narady odśpiewa­
no Międzynarodówkę.

(Jur, Cen) j

Milionowe oszczędności
p r z y n ie s ie  z b ió r k a  o d p a d k ó w

WARSZAWA. (PAP) Groma 
dzenie odpadków i złomu po­
siada duże znaczenie ekono­
miczne dla gospodarki naródo 
wej ze względu na uzyskiwa­
ną możność dodatkowego zao­
patrywania w surowce niektó 
rych zakładów przemysło-

Jak stwierdzono, na podsta­
wie obliczeń szacunkowych, 
śmieci i odpadki, gromadzące 
się przez okres jednego roku 
w większych miastach kraju, 
zawierają 30—60 tys. ton me­
tali, 25—45 tys ton kości, 45— 
90 tyś. ton makulatury, 15—30 
tyś. ton szmat, taką samą 
ilość tłuczki, szklanej oraz wie 
le innych cennych surowców. 
Prócz tego, olbrzymie ilości od 
padków pozostają z produkcji

przemysłów: mięsnego, skórza 
nego, drzewnego, szklarskiego, 
chemicznego, metalowego i in

Dla uregulowania sprawy 
zabezpieczenia i odprzedaży 
odpadków, użytkowych, złon.u 
żelaza i metali oraz stopów 
nieżelaznych ukazał się okól­
nik Pąństwowej Komisji Vr<* 
nowania Gospodarczego. O- 
kólnik zwraca uwagę na ist­
niejące już przepisy o gospo­
darce odpadkami i zobowią­
zuje wszystkich ministrów do 
przypomnienia podległym urzę 
dom, instytucjom i przedsię­
biorstwom o obowiązku gro-f 
madsenia odpadków i przekaz 
zywania ich do Centrali Od­
padków Użytkowych lub Ceri 
trali Złomu.

J a k  s ię  s ta r a ć  
o  k a r t ę  w ę d k a r s k ą

Wszyscy wędkarze z terenu 
województwa wrocławskiego, 
ubiegający się o kartę węd­
karską, powinni zgłosić się do 
najbliższego Towarzystwa 
Wędkarskiego. Znajdują się 
one w następujących miej­
scowościach: Bolesławiec, Dę­
bowa 3c; Brzeg, Daszyńskie­
go 34-; Bystrzyca, ul. Polna 9; 
Dzierżoniów ,̂ Urząd Skarbo­
wy; Głogów, Ref. Roln. i Ref. 
Roln.; Góra Sl., Cukrownia; 
Jelenia Góra, Kochanowskie­
go 2; Kamienna Góra. Sąd 
Grodzki; Komornik; Kłodzko, 
ul. Wolności 40; Legnica, Skar 
bowal; Lubań Nar. Bank Pol 
ski; Lubin, Ref. Roln i Ref. 
Roln.; Lwówek Śląski, ul. św. 
Jana 1; Namysłów, Dubois 6;

Milicz, Ref. Roln. i Ref. Roln.; 
Oława, ul. Bolesława Chrobre 
go 5; Oleśnica, Ref. Roln. i  
Ref. Roln.; Środa Śląska, Le­
gnicka 5; Świdnica, Traugut­
ta 6; Strzelin, Ząbkowicka 13; 
Wałbrzych, Barbary 4; Ścina- 
wa, Marszałkowska 1; Brzeg 
Dolny (pow. Wołów); Wro­
cław, pl. Uniwersytecki 11; 
Żagań, Cmentarna 19; Żary, 
Osadników Wojskowych 5; 
Zgorzelec, Szkałna 8; Ząbko­
wice, Jagiellonów 2; Chojnów 
— Zarząd Miejski.

W sprawach szczególnej 
wagi należy zwracać się do 
delegata Zarządu g łów n ego  
Pol. Zw. Wędkarskiego, Wro­
cław, Tetmajera 15. tel. 61-20 
(od godz. 11-ej).

la sze  zaJsEiia 
w walce o p©L®ś

W numerze 7 (lb ) ,-.%a wol­
ność i  lud", organie Związku 
Bojowników o Wolność i De­
mokrację, gen. Franciszek Józ- 
wiak-Witold, prezes Zarzodu 
Głównego ZBoWiD, zamieścił 
artykuł pt. .flasze zadania w 
walce o pokój".

Gen. jóźwiak pisze na wstę-

u wybitnych radzieckich biolo 
gów, fizjologów i przedstawi­
cieli wiedzy lekarskiej stały 
się poważnym bodźccm dla 
rozległej pracy badawczej u- 
czonych polskich.-

Skupiając uwagę na zagad­
nieniu przygotowania kadr, na 
prawiając popełnione w taj 
dziedzinie błędy, Polska Zjed­
noczona Partia. Roboijiicza dą­
ży do tego, by możliwie jak 
najszybciej zlikwidować istnie 
jącą dysproporcję między wzra 
stającymi potrzebami kraju w 
dziedzinie kadr u tempem ich 
pri^otowania. Zadanie to na 
leży do najważniejszych w ro- 

; ku 1?,50. :

„Walka o pokój i budowę no 
wego życia społecznego stała 
się dziś naczelnym zadaniem 
wszystkich ludzi miłujących 
pokój, a szczególnie b. bojow­
ników o wolność, wszystkich 
b. więźniów politycznych.

Walka o pokój i budownic­
two podstaw nowego życia bez 
wyzysku człowieka przez czło­
wieka — jest kontynuacją na­
szej wczorajszej walki o wol­
ność, niepodległość, o "spra­
wiedliwość społeczną.

Nie zdążyły umilknąć ostat­
nie wystrzały, nie zdążyły o- 
stygnąć prochy pomordowa­
nych i zagazowanych w kre­
matoriach i obozach hitlerow­
skich, nie zdążyły się zaleczyć 
rany zadane przez zbrodniarzy 
faszystowskich, a już rozległ 
się histeryczny jazgot handla­
rzy śmierci, bankierów z Wall 
Street i City.

Stało się tedy jasne dla każ­
dego z nas, że walka nasza 
nie jest skończona, że wywal­
czoną wolność i pokój trzeba 
umieć obronić.**

Następnie omówiwszy atmo- 
sferę, w jakiej tworzono zwiąż 
ki b. więźniów i uczestników 
ruchu oporu oraz mobilizację 
szeregów b. więźniów i b. u- 
czestników walk ó wyzwolenie 
spod faszystowskiego jarzma, 
wokół sprawy obrony pokoju, 
walki o pokój — autor stwier-

„Uporczywa i ofiarna walka 
o pokój — oto hasło naczelne, 
jakie winno przyświecać nasze 
mu związkowi i sesji rady na­
czelnej FIAPP-u: codzienna,
uporczywa, bezkompromisowa 
walka przeciwko zakusom agre 
sji, przeciwko próbom rozpę­
tania nowej rzezi wojennej.

Gen. Jóźwiak w dalszym ciq» 
gu swego artykułu omawia sy  
tiiację w obozie podżegaczy wo 
jennych i coraz to silniejszą 
pozycję międzynarodowego o- 
bozut pokoju, któremu przewo­
dzi potężny ZSRR. Gen. Jóź­
wiak przestrzega jednak przed 
mechaniczną arytmetyką poko­
ju:

„Byłoby jednak ślepotą poli­
tyczną i przestępstwem tizriać 
choć na moment, że zwycięstwo 
mechanicznie przypadnie obo­
zowi postępu i demokracji. 
Nie, zwycięstwo nie przycho­
dzi samo, o zwycięstwo trzeba 
walczyć stale, ofiarnie, bez 
wytchnienia".

Jakiei są zadania członków

Zw. Bojownikóuf o Wolność i 
Demokrację na froncie walki o 
pokój? Czytamy w artykule:

„W walce o zwycięstwo idei 
pokoju i wolności narodów, 
my, polscy bojownicy o wol­
ność i demokrację, musimy pa 
miętać: walczyć o zwycięstwo 
pokoju — to walczyć pod prze­
wodem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej o wzmocnie­
nie siły gospodarczej i obron­
nej naszego kraju, to walczyć 
o przedterminowe wykonanie 
planów gospodarczych, o wyko 
nanie pierwszego roku planu 
6-letniego, 'Walczyć bezlitośnie 
z wrogiem klasow;(£n, z obcą a- 
genturą, z sabotaaem i dywer­
sją, z każdym przejawem szko­
dnictwa gospodarczego, to wnl 
czyć z nadużywaniem ambory 
kościelnej i religii dla celów 
obcych państwu ludowemu. 
Walczyć o zwycięstwo pokoju 
— to strzec jak źrenicy _ oka 
naszego braterskiego sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim i kra 
jami demokracji ludowej, to 
kochać swój kraj rodzinny i pa 
miętać, że nie ma prawdziwe­
go patriotyzmu tam, gdzie nie 
ma poczucia proletariackiego 
internacjonalizmu. -Naród poi- ; 
ski szczególnie boleśnie i tra­
gicznie odczuł cały bezmiar 
barbarzyństwa i niszczyciel­
skiej siły faszyzmu hitlerow-

Dzielny mechanik został 
przesunięty do wyższej grupy 
uposażeniowej i otrzymał pre 
mię w wysokości ’30 tys. zł. ,
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Szczarza
Chybiony

■pomysł
Od dłuż-zego już czasu Miej 

Ek,e Zakłat\-j Komunikacyjne 
prowadzą na szeroką skalę ak­
cję, zaperzającą do rozłożenia 
podz:n rozpoczynrnia pracy w 
rozmaitych termimch. MRN po 
Swięc; ła temii zagadnieniu kil­
ka zebrań, odbyły się konferen 
cje, na których poszczególne za­
kazy  pracy zobowiązały się d*T 
pewnych ustępstw, uznając słu 
•znosc stanowiska MZK. które 
twierdzą, że nie są w stanie 
przewieźć w ciągu jednej godzi 
ny, między 7 a 8 rano, około 80 
tys. pasażerów.

Na podstawie przeprowadzo­
nych rozmów i pertraktacyj u- 
zgodniono więc pewne terminy. 
Niektóre instytucje rozpoczęły 
pracę wcześniej, inne później a 
efekt był ten, że w godzinach Aaj 
Więkfazego nasilenia, między 7 
a 8 rano — można było odczuć 
]uz pewną poprawę.

Niestety, wszystkie te stara­
nia poszły z dniem 1 kwietn!a

skutek, tego, że większość in­
stytucji, urzędów i biur wroc­
ławskich uważała, że przysłuży 
się miastu i tramwajom, gdy za 
cznie pracować od godziny 7-ej 
rano. Posypały się deklaracje, 
uchwały i dziś obserwujemy w 
tramwajach stan gorszy, aniżeli 
■w listopadzie ub. roku. Obecnie 
chcąc dostać się na czas do pra 
cy, trzeba przynajmniej o go- 
"zmę wcześniej wyruszyć z do 
mu; Cierpi na tym i tabor tram 
wajowy, który takiego obciąże­
nia, jakie obserwujemy obecnit 
w godzinach rannych, długo nie 
wytrzyma.

Inicjatorzy wcześniejszego roz 
poczynania pracy w urzędach i 
biurach uzasadniają swoje sta­
nowisko tym, że pracownicy, 
kończąc szybciej pracę, będą 
j p 3Ii korzystać ze słońca i w 
ny oraz więcej czasu poświęć1,  

,na  pracę w ogródkach działko­
w ych. Stanowisko takie jest słu 
i szne tylko z osobistego punktu 
widzenia. Dobro ogólne wyma­
ga jednak, by praca w biurach 
i  urzędach była rozpoczynana 
w rozmai ych godzinach poran­
nych. gdyż w przeciwnym razie 
nie tylko nie wybrniemy z do­
tychczasowego impasu .tramwa­
jowego, ale spowodujemy, że w 
najbliższym czasie tabor MZrf 
litanie takiemu zniszczeniu, iż 
w ogóle z te«o środka komunika­
cji nie będziemy mogli korzy­
stać. Alarmujący przykład ma­
my już na naszych autobusach.

Dlateijo też co rychlej Wfjy- 
scy zainteresowani powinni z»- 
f-Janowić się nad powziętymi u 
chwałami i w miarę możności 
zmienić je..

TUWICZ

K u ryci l w i ę t a  P r a c y

Czyn Pierwszomajowy
r o b o tn ik ó w  G azow n i W ro c ła w sk ie j

Klasa robotnicza miasta 
Wrocławia coraz to nowymi 
zobowiązaniami włącza się 
w ogólny nurt Czynu 1-Majo- 
wego, dokumentując swój 
wkład w dzieło walki o pokój.

Pracownicy Gazowni IVŷ j- 
ckiej uchwalili ostatnio szereg 
zobowiązań w zakresie uspra­
wnienia pracy, racjonalizator­
stwa, oszczędności itp.

I tak pracownicy biura in­
kasowego zadeklarowali, że do 
1 maja odczytają liczniki u 
wszystkich odbiorców na tere­
nie miasta.

Młodzież ZMP, pracująca w 
Gazowni, zobowiązała się- do 
wciągnięcia w swoje szeregi 
wszystkich młodych, do wyda­
wania gazetek ściennych ZMP 
i SP, zaś brygada ZMP, pra­
cująca na Tarnogaju, wyre­
montuje dźwig, pompę amonia 
kalną i windy koksowe.

II brygad monterskich zobo 
wiązało się uruchomić dopływ 
gazu do 11 budynków, zamie­
szkałych wyłącznie przez ro­
botników i uruchomi instala­
cję na Politechnice, z doprowa 
dzeniem gazu do laboratorium. 
Brygada sieci zobowiązuje się 
uruchomić w terminie wcze­
śniejszym niż zaplanowano 
sieć w Wytwórni Sprzętu Ko­
munikacyjnego. Koło Ligi Ko­
biet przy Gazowni dbać będzie
0 estetyczny wygląd stołówki
1 klubu racjonalizatorów.

Szereg zobowiązań powzięły
działy: instalacyjny, transpor 
towy, kanalizacyjny — ten o- 
statni uruchomi łazienki dla 
kobiet w budynku świetlicy.

Ponadto wszyscy pracowni­
cy Gazowni przystąpili do 
współzawodnictwa z 8 gazow­
niami I-ej klasy na terenie 
kraju.

Niezależnie od zobowiązań 
zespołowych, Wielu pracowni­
ków Gazowni powzięło Zobo­
wiązania indywidualne, w 
szczególności doprowadzenia 
gazu do mieszkań robotni­
czych, które to prace wykona­
ją w godzinach wolnych od za­
jęć oraz z własnego materiału 
i własnymi narzędziami. M. in. 
ob. ob. Jaśkiewicz i Iwanina

NOTATNIK W ROCŁAW SKI
CJZarząd Miejski zawiadamia 

posiadaczy bonów tłuszczowych 
że w kwietniu wydawany bę­
dzie tłuszcz wieprzowy, marga­
ryna i masło w tych samych i!o 
ściach i na te same kupony, co 
w marcu br.

©  Muzeum Państwowe w o- 
kresie Świąt otwarte będzie w 
poniedziałek, natomiast w nie- 
rizielę i we wtorek będzie zamk 
n'ęte.

Q  MHD jeszcze przed 1 maja 
br. otworzy w mieście kilka 
kwiaciarń. Dołyczas wszystkie 
kwiaciarnie pozostają w rękach 
prywatnych.

O  89 punktów sprzedaży 
znaczków pocztowych istnieje 
obecnie w centrum miasta, w 
tej liczbie 19 kiosków sprzedaje 
znaczki. Na peryferiach jest ich 
21, a mianowicie na Karłowi­
cach 7, na Sępolnie 12 i na Bi­
skupinie 2. W związku z przeję 
ciem kiosków gazetowych przez 
„Huch“, liczba punktów sprzeda 
27 znaczków w najbliższym cza 
sie znacznie wzrośnie.

Ci z  ulicy Cybulskiego na uli 
cę Podwale Mikołajskie 12 prze 
niesione zostały biura Urzędu 
Zatrudnienia.

O d p r a w a
w  sp r a w ie  ś w ię ta

i  M aia
Komitet Miejski Polskiej 

Zjednoczonej Partii Robotni­
czej we Wrocławiu zawiada­
mia, że w piątek dn. 7 bm. o 
godz. 17-tej w lokalu KM 
PZPR przy ul. Podwale Swid 
nickie Nr XI (w dużej sali 
konferencyjnej, 2-gie piętro) 
odbędzie się odprawa w spra­
wie święta 1-go Maja.

Na odprawę powinni przy­
być pierwsi sekretarze POP 
1 OOP, dyrektorów 1 przew. 
Rad Zakładowych.

Stawiennictwo obowiązko-

o  Teczki, czapki, berety, kar 
ty i legitymacje tramwajowe 
oraz wiele innych przedmiotów, 
pozostawionych w wozach tram 
wajowych i autobusach w cią­
gu ostatnich dni, można ode­
brać w dyrekcji MZK — Plac 
Solny.

O  Za dużo takich kwiatów 
jak śnieżyczki, forsycje i inn., 
które podlegają ochronie, widzi 
my w sprzedaży, zwłaszcza 
przy Hali Targowej, na PI. Nan 
kiera. Wydaje się, że znaczna 
część tych kwiatów pochodzi z 
naszych zieleńców i cmentarzy. 
Kto zajmie się tą sprawą?

O  4 biczyska, skręcone z dru 
tu, skonfiskował woźnicom wro 
cławskim inspektor Tow. Ochr. 
Zwierząt podczas kontroli. Po­
nadto sporządził 13 doniesień 
karnych, głównie za bicie i ka­
leczenie zwierząt.

O  Na murach miasta ukazało 
się obwieszczenie ZM, zapowia­
dające akcję odszczurzania mia 
sta. Akcja rozpocznie się dn. 4 
maja i trwać będzie 3 dni.

P 20 tys. cegieł ponad plan 
zobowiązała się wydobyć w ra­
mach zobowiązania pierwszoma 
j owego N brygada St. Burka z 
MPR.

O Przypominamy, że dziś w 
Probierni Rybnej w Rynku od­
będzie się pokaz przyrządzania

Q  Nie został dotychczas roz­
strzygnięty spór między pasaże­
rami a konduktorami „O". Kon 
duktorzy zapowiadają w Ryn­
ku, że bilety zakupione przed 
Rynkiem są nieważne, nato­
miast pasażerowie twierdzą, że 
bilet zakupiony przy PI. Boha­
terów Getta, czy na Placu Sol­
nym powinien być ważny. Może 
MZK spór ten rozstrzygną.

Q  Utrapienie mają mieszkań 
cy ulicy Szczytnickiej, ponie­
waż stale muszą usuwać się pod 
mury, gdy przejeżdżają tą ulicą 
samochody. Ulica jest do poło­
wy zawalona gruzami i gdy 
przejeżdża nią samochód, dla 
pieszych nie ma miejsca.

zobowiązali się doprowadzić 
gaz do szkoły nr 9.
. Również pracownicy umysło 
wi Gazowni powzięli zobowią-

Załóga Miejskich Zakładów 
Kąpielowych zobowiązała się 
w ramach czynu 1-Majowego 
odczyścić i odgruzować wszy­
stkie dalsze baseny pływackie

i przysposobić je tak, by moż­
na było przystąpić do ich re­
montu. Do zobowiązania tego 
dołączył się również Okr. Zw. 
Pływacki.

Ponadto do dnia 1 maja ma 
być uruchomiona świetlica w 
Zakładzie. Niektórzy z pracow 
ników' zgłosili również zobowią 
zanfa indywidualne. (—)

J a k  p r a c u ją  w św ię ta
tr a m w a je  — p o c z ta  — 

lo k a le  g a s t r o n o m ic z n e
W komunikacji miejskiej w 

okresie świątecznym nie będzie 
większych zmian. Jak nas in­
formuje dyrekcja MZK, ściąga­
nie wozów dziennych do zajezd 
ni w sobotę odbędzie się w nor 
malnych godzinach. Od godzi­
ny 2-giej w nocy do 12 w po­
łudnie w niedzielę wielkanoc­
ną — trwać będzie przerwa w 
ruchu tramwajowym. O godz. 
12-tej wyjadą pierwsze wozy, a 
całkowite przywrócenie normal 
nego ruchu osiągnięte zostanie 
o godz. 14-tej.

Tramwaje nocne z niedzieli 
na poniedziałek i dzienne w po 
niedziałek kursować będą we­
dług planu dnia roboczego. W 
rozkładzie miejskiej komunika­
cji' autobusowej ustalona zosta­
ła przerwa w niedzielę do godz. 
12-tej i od tej pory ruch nie do 
zna żadnych zmian.

W n e t n a s t a o i o o o r a w a

Znikną kolejki do rentgena
J\f!e ż ą d a ć  z b y t  p o c h o p n ie  s k ie r o w a ń

T e a lr y
WIELKI, godz, 19 „Mo&kiewslsJ

MŁODEGO WIDZA, godz. 10 „J* 
chcę do domu".

SCENA KAMERALNA PTD, dzd$

W y s t a w y
„W OBRONIE POKOJU** — lokal [
„OSSOLINEUM" — Szewska 37, j 

otwarte codz. godz. 9—16. 
.OGÓLNOPOLSKA WYSTAWA ! 
FOTOGRAFIKI** w salach Mu- ! 
zeum Państwowego. 

„JUBILEUSZOWA WYSTAWA 
Prac Wlastim-ila Hofmana" «  
Ofiar Oświęcimskich. , I

Ostatnio poważną troską U- 
bezDieczalni Społecznej jest

R o k  te m u
W dniu 7 kwietnia 1949 ro 

ku Sejm Ustawodawczy RP. 
uchwalił ustawę o likwidacji 
analfabetyzmu, która zapo­
czątkowała pełną i szybką 
realizację hasła: „Ani jedne 
go analfabety w Polsce".

We Wrocławiu jest jeszcze 
około 4 tys. analfabetów, któ 
rych do końca bieżącego ro 
ku trzeba nauczyć czytać i

Akcja zwalczania analfa­
betyzmu powinna być naj­
bliższą sprawą dla każdego 
wrocławianina i każdy miesz 
kaniec naszego miasta powi- 
nien wziąć w niej udział.

sprawa rentgena. Zmartwienie 
polega na tym, że ilość apara 
tów rentgenowskich jest wciąż 
za mała i pacjenci na dokono 
nie zdjęcia lub prześwietlenie 
muszą czekać czasem dwa, 
trzy tygodnie. Dyrekcja Ubez 
pieczalni stara się zawierać 
umowy dotyczące prześwietlań 
ubezpieczonych na r-k U. S. z 
wszystkimi instytucjami, które 
posiadają aparaty rentgenow­
skie. Nie rozwiązuje to jednak 
jeszcze zagadnienia. Ostatnio 
np. umowa taka została zawar 
ta ze Szpitalem Betezda i już 
po trzech dniach pracy ilość 
zgłaszających się osiągnęła li­
czbę zapewniającą pracę na 
10 dni naprzód.

Toteż dyrekcja Ubezpieczal- 
ni nie ustaje w dążeniu do po­
większenia liczby własnych a-

Wspaniały basen w Oparowie
czynny b ę d z ie  d n ia  9  m a ja

W ubiegłym tygodniu za­
rząd gromady gminy Oporów 
wraz z Komisją Finansowo- 
Gospodarczą debatował nad 
sprawą wyremontowania i uru 
chomienia basenu pływackiego, 
wydzierżawionego od Zarządu 
Miejskiego m. Wrocławia.

Rok rocznie basen pływacki 
był odwiedzany przez tłumy 
mieszkańców nie tylko z Wro­
cławia ale nawet wiosek. Ze 
względu, że w ubiegłej zimie 
basen uległ pewnemu zniszcze­
niu, postanowiono własnymi si 
łami i funduszami doprowa­
dzić go do stanu używalności i 
nadać mu jeszcze piękniejszy 
wygląd.

Ob. Szostak, który był kie­
rownikiem basenu w zeszłym ro 
ku, zreferował na zebraniu za­
rządu gromady potrzebę gene­
ralnego remontu oraz potrzebę 
zabezpieczenia mola przed za­
waleniem się przez spróchnia­
łe słupy. Z relacji ob. Szosta­
ka zarząd i Komisja Finanso­
wo-Gospodarcza postanowiła o 
czyścić teren basenu od rosną­
cych chwastów, doprowadzić 
do należytego porządku zieleń­
ce i boiska sportowe, wyszla- 
mować — i wysypać dno base­
nu czystym piaskiem, oraz zbu

dować szatnię dla plażowi-

Powzięto następnie uchwałę, 
że nazwa kąpieliska będzie 
miała miano: „Ośrodek Spor­
towy w Oporowie". Na stano­
wisko kierownika tego ośrodka 
został powołany ob. Szostak, 
jako jeden z najbardziej od­
danych miłośników sportu. Bu 
dowę i remont ośrodka rozpo­
częto już w następnym dniu 
i zaplanowano ukończyć ją do 
dnia 7 maja, a w szóstą rocz­
nicę zwycięstwa nad Niemcami 
tj. 9 maja — oddać całkowicie 
do użytku wszystkim sportow­
com. a przede wszystkim mło­
dzieży szkolnej. (U. W.).

Konferencja
w O R ZZ

W dniu 12 kwietnia o godz. 
10-tej w dużej sali ORZŻ od 
będzie się konferencja refe­
rentów kulturalno-oświato­
wych, kierowników świetlic 
oraz dyrygentów chórów i 
orkiestr z całego miasta.

Obecność wymienionych o- 
bowiązkowa.

W n o w ej s ie d z ib ie
B ar Mleczny n ie czufe się dobrze

Przeniesiony z Rynku na ul. 
Świerczewskiego Bar Mleczny, 
wykazał znaczny wzrost fre­
kwencji konsumentów w sto­
sunku do dwóch pierwszych 
dni po otwarciu. W tej chwili 
przeciętnie odwiedza ten lo­
kal 3.000 osób dziennie.

Warunki pracy w  nowym lo 
kalu są oceniane jako cięższe, 
ze względu na niewygodne po 
łożenie kuchni, znajdującej się 
na drugim piętrze i defekty

kanalizacyjne. Nowe pomie­
szczenie Baru jest uważane 
za zastępcze i z chwilą grun­
townego odnowienia lokalu w  
Rynku — nastąpi ponowna je­
go translokacja.

Istnieje poza tym koncepcja 
zachowania lokalu przy ul. 
Świerczewskiego i otworzenia 
tam trzeciego Baru Mleczne­
go. Główną klientele Baru sta 
nowi młodzież robotnicza i 
szkolna. (Zet).

„Teatralna" kawiarnia uspołeczniona
Duży lokal b. kawiarni „Te­

atralnej" został po dłuższej 
przerwie ponownie otwarty. 
Kawiarnia znajduje się w tej 
chwili w fazie przemiany z 
przedsiębiorstwa prywatnego 
w uspołecznione. Centralny 
Zarząd Przemysłu Gastrono­
micznego został ustanowiony

zarządzeniem wojewody wro­
cławskiego przymusowym za­
rządcą kawiarni i wytypo­
wał kierownika lokalu, który 
sprawuje już swoją funkcję.

Personel piekarni lokalowej 
pozostał w składzie niezmie­
nionym, natomiast-zwerbowa­
no nową obsługę kelnerską.

pąratów. W niedługim czasie 
zostanie uruchomiony przy ul. 
Dobrzyńskiej aparat mało­
obrazkowy, który zasadniczo
zmieni sprawę na lepsze.

Przy tąk kolosalnych trudno 
ściach, ubezpieczeni sami 
zwiększają kolejki i przedłu­
żają czas przeznaczony na ba­
danie. W ośrodku przy Placu 
Solnym ustala się wraz z pa­
cjentami kolejność przeświet­
lań i wyznacza dzień badania. 
Na wyznaczony termin nie sta 
wia się jednak około 1/3 pa­
cjentów. Tymczasem miejsce 
zostało zarezerwowane i inni, 
wśród nich ciężko chofzy, mu 
szą czekać o tyle dłużej na

Warto również nadmienić, 
że w lutym na 2.000 dokona­
nych prześwietleń, 70 okazało 
się koniecznych. Chorzy bez 
potrzeby dopominają się u le­
karzy o dokonanie przeświet­
leń.

Trochę powściągliwości w 
zbyt pochopnym żądaniu od le 
karzy skierowań do przeświet 
lenia — na pewno przyczyni 
się do poprawy dotychczasowe 
go stanu rzeczy.

W okresie świąt lokale gastr* 
nomiczne tylko częściowo będą 
czynne. X tak: w sobotę dn. 8 
lokale otwarte będą tylko do 
godz. 16-tej. W niedzielę dn. 9 
bm. wszystkie lokale będą zam 
knięte, zaś w poniedziałek dn, 
11 bm. otwarte będą od godz, 
12-tej.

R e p e r t u a r  k i n
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Swlerczew j

(polsk.), godz. 16, 18,15 1 20,30. I

’’Sbrowskl“ (radż.)MgodŁJ 16.3718 fw  
„WARSZAWA" — ul. Fredry 16,1 

„okoliczności łagodzące" (Iran-\

„POLONIA" — ul. Żeromskiego j

„PIONIER" — ul. Stalina 71. „Bij;
Program Aktualności codz. go di, i 
19, 20 i 21; „Fabryka Chleba"! I

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 1T7, | 
„Spotkanie ^nad Łabą" (rada.), |

OGRÓD ZOOLOGICZNY codz. od 

FOTOPLASTIKON, ul. Stalingrad* 

„Wystawa Ziem Odzyskanych",

N o c n e  d y ż u r y  a p t ie k
Pod „Gwiazdą" -  Stalina 87; 1

„Słońcem** — Traugutta 121;
„ „Mikołaja** -  Mikołaja 46.. 

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR/ 
GICZNEGO, dziś w szpitalu 4w, 
Anny,-ul. Gliniana 22 (tel. 31-41),

M fo d zie i w w a lce
z  n i e p M n B i i M t e S n & ś €

Koło młodzieżowe im. gen. 
Sikorskiego, zgrupowane przy 
Stronnictwie Pracy, podjęło 
ostatnio pożyteozną akcję 
współzawodnictwa w zakresie 
punktualności i  zwalczania o- 
późnień.

Zdaniem młodzieży, akcja 
ta powinna objąć całe społe­
czeństwo wrocławskie.

W wyniku dyskusji postano 
wiono przede wszystkim zwró

cić się z apelem do młodzieży 
rzemieślniczej Wrocławia. A- 
pel wzywa rzemieślników nie 
tylko do punktualnego wyko­
nywania zamówień, ale ró-. 
wrtież do punktualnego otwiey 
ranią i zamykania warszta­
tów, nie spóźniania się do pra 
cy oraz stanowczego domaga­
nia. się punktualności od in­
nych. ' _  /

W a e sd a  H S k a t ic r
n a o to r n śc z y  n a  1 2 -s te e

Zbierając informacje dla 
prasy o ruchu tramwajów w 
dni świąteczne, spotkałem w 
VI zajezdni na Sępolnie wra­
cającą ze służby Wandę Ri- 
kauer. Chyba wszyscy jeżdżą­
cy tramwajami znają tę sym t 
patyczną i uńelce energiczną 
dziewczynę, pierwszą, motor­
niczy tramwajową we Wroc­
ławiu.

Postanowiłem wykorzystać 
dogodną sytuację i zebrać nie­
co wiadomości o pracy i życiu 
tej dzielnej i łubianej przez

wajowej.
— Może mi pani opowie o 

swojej pracy i je j warun­
kach?

Panna Wanda tonem rze­
czowym udziela informacji:

— Pracuję od 10 łat w tram 
u/ajach. Rozpoczęłam pracę 
jako H-letnia konduktorka w 
roku 19 UO we Lwowie. Po 
przyjeździe do Wrocławia w 
1946 roku wstąpiłam z miej­
sca do pracy w M.Z.K., obej­
mując funkcję konduktora. 
Dążeniem moim było ukończyć 
kurs dla motorniczych, co też 
zrealizowałam w roku 191,9 i 
po zezwołeniu Ministerstwa 
Komutakacji w dnia 1 lipca 
19i9 roku jako pierwsza ko­
bieta we Wrocławiu prowadzi­
łam wóz 12-tki. Do tej pory 
jeżdżę bez wypadku i przeło­

żeni moi są ze mnie zadowi, 
leni. ' 2

■— Słyszałem, że jest pani 
inicjatorką i organizatorką 
brygady Ligi Kobiet, obsługu­
jącej jeden z wozów na linii 
12-tki.

— Niezupełnie — odpowia­
da rozmówczyni. — Projekt 
wyszedł od kogo innego na ze­
braniu Koła Ligi Kobiet Vl-ej 
Zajezdni, którego jestem prze­
wodniczącą. Uznać się mogę 
najwyżej■ za współorganiza-. 
tora.

— Kto stanowi skład bry­
gady?

— Obsługa wozow, to człon­
kinie Ligi Kobiet i U dotych­
czasowe motornicze, jakie po- , 
siada Wrocław, a mianowicie!' i  
Maria Stańczyk, Teodora Tur- f 
czyńska, Jadwiga Madejska \

3— Czy spodziewane jest \  
zwiększenie kobiecej ekipy mo- ł 
tomiczych? .. j

— Będzie ich coraz więcej, i  
ostatni kurs ukończy co naj-M 
mniej U nowowyszkolone. Prze 
konałyśmp się same na sobie, t 
że możemy yiężczyzn z powo- i 
dzeniem zastąpić w tej pracy.3

Na zakończenie rozmowy-' 
Wanda Rikauer daje wyraz 
głębokiego przywiązania do 
swojej pracy. Żegnając moją 
milą rozmówczynię, życzę je}3  
stałego powodzenia w pracy^  
no i przy okazji wesoły </ 
świąt. (Zet)’
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